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Pracodawcy świadomie 
łamią prawo
Komisja Krajowa NSZZ „Soli-
darność” jak co roku, przygoto-
wała raport dotyczący represji 
za działalność związkową 
w 2009 r., wysłany do Między-
narodowej Konfederacji Związ-
ków Zawodowych. Napisano 
w nim m.in., że w ubiegłym 
roku za działalność w NSZZ „S” 
zwolniono 21 działaczy w dwu-
nastu firmach. Solidarnoś-
ciowe akcje w obronie zwolnio-
nych spowodowały przywró-
cenie części z nich do pracy. 

 
Pieniądze za milczenie 
Mimo ustawowej ochrony pry-
watni pracodawcy stosują co-
raz bardziej wyrafinowane 
i skuteczne metody walki ze 
związkiem zawodowym. 

- Rysuje się pewien schemat 
walki pracodawców ze związ-
kami. Kiedy powstaje u nich 
związek zawodowy albo kiedy 
zaczyna im doskwierać jego 
działalność, zwalniają z pracy 
najbardziej aktywnych działaczy 
związkowych. Pracodawcy robią 
to bezprawnie, ale świadomie, bo 
to metoda skuteczna - zaznacza 
Anna Galus-Czerwonka, koor-
dynator ds. praw związkowych 
w Komisji Krajowej. 

Dlaczego skuteczna? Zwol-
niony związkowiec np. szuka 
obrony w sądzie, w tym czasie 
pracodawca za odstąpienie 
od sprawy i „ciche odejście” 
oferuje mu wysokie odszkodo-
wanie. 

- Te oferty są przyjmowane 
lub odrzucane. Różnie to bywa. 
Ludzie, jeśli przyjmują taką 
propozycję, nie chcą o tym mó-
wić. Kwoty sięgają kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych i więcej. 
Jeśli zwolniony pracownik 
weźmie odszkodowanie i po ci-
chu odejdzie, to prawdopodob-

nie w takiej firmie w najbliż-
szym czasie nie powstanie 
żadna komisja zakładowa - tłu-
maczy Galus-Czerwonka. 
Kuriozalne wyroki sądowe 
Sądy pracy na ogół przywra-
cają do pracy zwolnionych 
działaczy „S”. Ale w dwóch 
przypadkach sąd, pomimo że 
uznał zwolnienia za bez-
prawne, nie przywrócił posz-
kodowanych do pracy. 

Tak było w sprawie Jacka 
Kotuli, przewodniczącego 
komisji zakładowej „S” 
w spółce Alma Gerber S.A. 
w Rzeszowie, znanego produ-
centa soczków i odżywek dla 
niemowląt. Przewodniczący 
odwołał się do sądu drugiej 
instancji, ale ten utrzymał 

wyrok. Teraz Kotula czeka 
na orzeczenie sądu apelacyj-
nego. 

Tak samo sąd pracy potrak-
tował przewodniczącego 
i członków nowo utworzonej 
komisji zakładowej w spółce 
Officina Labor. Gdy tylko Za-
rząd Regionu powiadomił 
kierownictwo tej spółki 
o utworzeniu komisji zakła-
dowej „S” następnego dnia 
pracodawca zwolnił prze-
wodniczącego, a potem pozo-
stałych członków komisji 
i kilku członków związku. 
Sąd uznał zwolnienia za bez-
prawne, ale nie bezsku-
teczne. 

Ponadto wobec przewod-
niczącego „S” z tej spółki sto-

sowano inne jeszcze represje. 
- Opowiadał mi, że jeździł 

za nim samochód z rejestra-
cją firmową, a pewnego razu 
z takiego samochodu wysiadł 
jakiś mężczyzna i straszył 
jego teściową - relacjonuje 
Galus-Czerwonka. W jej oce-
nie zastraszanie i oczernianie 
związkowych liderów to 
także jedna z form walki ze 
związkami wykorzystywana 
przez pracodawców. 
Obrona jednak popłaca 
Prawie wszystkie zwolnienia 
za działalność związkową na-
stąpiły w drugiej połowie ub. r. 
i poza dwoma przypadkami do-
tyczyły firm prywatnych. 

Szok we wrzesińskiej skarbówce
W ostatnich dniach lutego br. 
Czesław Kubczak powrócił 
na stanowisko naczelnika 
Urzędu Skarbowego we 
Wrześni. To skandal - uważa 
wielkopolska „Solidarność”. 

W czerwcu 2007 r. - po kon-
troli przeprowadzonej przez 
Izbę Skarbową - przestał pełnić 
funkcję naczelnik US we 
Wrześni. Pozostał jednak jego 
pracownikiem zachowując do-
tychczasową pensję. Wkrótce 
założył w urzędzie związek za-
wodowy składający się z kadry 
kierowniczej i - jako jedyny z jej 
członków - otrzymał ochronę 
przysługującą działaczom 
związkowym. 

W listopadzie 2008 r. Cz. 
Kubczak postanowił wziąć 

udział w konkursie i ubiegać się 
o powrót na poprzednie stano-
wisko. Przewodniczący ZR Wiel-
kopolska Jarosław Lange, w po-
rozumieniu zakładową „S”, 
skierował wówczas pismo 
do ministra Finansów Jana 
Rostowskiego informując tym, 
że b. naczelnik nie posiada 
umiejętności współpracy z pra-
cownikami: -„Stałe poczucie 
lęku, konieczność korzystania 
z leków uspokajających, ko-
nieczność korzystania z pomocy 
specjalistów dla przywrócenia 
równowagi psychicznej skoń-
czyły się wraz z odejściem Pana 
Cz. Kubczaka z zajmowanego 
stanowiska. Urząd Skarbowy 
zaczął być normalnym miej-
scem pracy”. 

O sprawie zostali również 
poinformowani wielkopolscy 
parlamentarzyści PO. Żadna 
z tych osób nie zareagowała 
na te informacje i były naczel-
nik powrócił na fotel szefa US. 

- To dla nas szok - mówi Ali-
cja Jarząbek, przewodnicząca 
„S” w US. - Ludzie znowu za-
częli się bać. Ja do dzisiaj nie 
wierzę, że to się stało na-
prawdę. Tym bardziej, że 
otrzymaliśmy informację, iż 
od marca funkcję naczelnika 
będzie pełnić inna osoba. 
Okazało się jednak, że nagle 
otrzymała ona propozycję ob-
jęcia stanowiska w US 
w Gnieźnie. 

W Cz. Kubczak w wypowie-
dzi dla Teleskopu stwierdził, 

że trzeba mu udowodnić, że to 
on był powodem stresów pra-
cowników, gdyż żyjemy w ta-
kich czasach, że wiele osób za-
żywa leki uspokajające. 

Stanowisko, w którym 
wielkopolska „S” wyraża obu-
rzenie wynikiem konkursu 
zostało przesłane do premiera 
Donalda Tuska, ministra fi-
nansów i poznańskich po-
słów PO. - Nie mam wątpli-
wości, że konkurs ogłoszony 
na naczelnika Urzędu Skar-
bowego we Wrześni to jest 
po prostu lipa” - mówi lider 
wielkopolskiej „S”. Zdaniem 
Jarosława Lange powtórny 
awans Cz. Kubczaka nie byłby 
możliwy bez poparcia polity-
ków Platformy. b
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Ostro w górę 
Wzrost cen w 2009 roku 
w stosunku do 2008 roku: 
a 3,5 proc. - ceny żywności 
a 4,9 proc. - koszty utrzy-
mania mieszkania 
a 11 proc. - usługi kanaliza-
cyjne 
a 8,6 proc. - woda 
a 10,5 proc. - energia elek-
tryczna 
a 7,2 proc. - transport 
a 12,3 proc. - ceny paliw 
a 5,5 proc. - opłaty 
za przedszkole

Sens dialogu
Po bardzo złym początku 
funkcjonowania NSZZ „Soli-
darność” we  wrzesińskiej 
spółce Gestamp Polska Sp. 
z o.o. związkowcy zawarli 
z pracodawcą porozumienie 
regulujące zasady współpracy. 

Zaczęło się wyjątkowo nie-
fortunnie. W celu lepszej re-
prezentacji swoich interesów 
pracownicy Gestamp Polska 
Sp. z o.o. - producenta części 
metalowych dla przemysłu sa-
mochodowego m.in. fabryki 
Volkswagena - postanowili 
powołać zakładową organiza-
cję związkową NSZZ „Solidar-
ność”. Została ona zarejestro-
wana w Zarządzie Regionu 
Wielkopolska w styczniu br. 
Przewodniczącym został 
Damian Skowroński. Do tej 
pory nie działał w firmie ża-
den związek zawodowy, a je-
dynie rada pracowników. 

Przedstawiciel pracodawcy 
odpowiedzialny za zarządza-
nie zasobami ludzkimi zacho-
wał się, jak to się niestety raz 
po raz zdarza, dość nerwowo, 
hołdując zasadzie – żadnych 
związków w firmie. Dyrektor 
personalny Gestamp Polska 
wystąpił do rady pracowni-
ków o zgodę na rozwiązanie 
umowy o pracę z przewodni-
czącym Skowrońskim. 

Rada nie podzieliła argu-
mentacji zawartej w wystąpie-
niu, odrzuciła rzekome za-
rzuty i zaleciła przeprosiny 
pracownika. Następnego 
dnia, 15 stycznia br., Damian 
Skowroński otrzymał rozwią-
zanie umowy pracę bez wypo-
wiedzenia. 

Sprawą zainteresował się 
osobiście Jarosław Lange, 
Przewodniczący Zarządu Re-
gionu Wielkopolska. Z jego 
udziałem rozpoczęły się w lu-
tym negocjacje dotyczące 
przywrócenia do pracy zwol-
nionego pracownika i warun-
ków jego powrotu. Odbyło się 
kilka spotkań z dyrektorem 
generalnym Getamp Polska, 
chwilami burzliwych, ale pro-
wadzonych w dobrej wierze. 

- Od samego początku 
uświadamialiśmy drugiej 
stronie, że „Solidarność” jest 
związkiem zawodowym dba-
jącym o dialog i że wolimy 
rozstrzygać problemy 
przy stole, a nie na ulicach – 
wspomina Jarosław Lange 
i podkreśla, iż to bardzo 
ważne, że tym razem obyło się 
bez protestu takiego, jak nie-
dawno w Grodzisku Wlkp. Za-

warliśmy porozumienie, 
z którego jesteśmy zadowo-
leni – dodaje przewodniczący 
ZR. 

Kompromis polegał 
na przywróceniu Damiana 
Skowrońskiego do pracy, 
w zamian za wycofanie złożo-
nego w sądzie pozwu. Bez-
przedmiotowe stało się kwe-
stionowanie jego przewodni-
czenia zakładowej „S” 
i działalności w radzie pra-
cowników. 

Następnie rozpoczęły się 
negocjacje w celu zawarcia 
porozumienia co do warun-
ków współpracy, czyli działal-
ności związkowej w spółce. 
Prowadzili je członkowie Ko-
misji Zakładowej nr 979 
z przewodniczącym Sko-
wrońskim na czele. Przedsta-
wiciele Zarządu Regionu 
Wielkopolska ograniczyli 
swoje uczestnictwo do po-
mocy i doradztwa. 

W ubiegły wtorek ustalono 
zasady dialogu. Strony zade-
klarowały wspólne działanie 
na rzecz poprawy sytuacji 
ekonomicznej zakładu pracy 
i sytuacji materialnej pracow-
ników. Uznano konieczność 
odbywania cyklicznych spot-
kań  i wymianę informacji. 
W zależności od sytuacji 
przewidziano tryb opiniowa-
nia, konsultacji i uzgodnień. 
Ponadto określono zasady 
zwolnienia od obowiązku 
świadczenia pracy działaczy 
związkowych i korzystania 
przez organizację związkową 
ze środków technicznych 
firmy – lokalu, telefonu, faksu 
i komputera. 

Przewodniczący Lange nie 
ukrywa radości. - Liczymy 
na współpracę w przyszłości 
dla dobra firmy i pracujących 
w niej ludzi. 
Mikołaj Kamienicki

Wielkopolska „S” murem stanęła za zwolnionym Marcinem Stróżyńskim 

„Rekolekcje”
„Wybrać miłość” - to temat 
rekolekcji, na które zaprasza 
Sekretariat Ochrony Zdrowia 
Regionu Wielkopolska NSZZ 
„S”. Od 19 do 21 marca popro-
wadzi je ks. prof. Andrzej 

Bohdanowicz w Domu Reko-
lekcyjnym w Rościnnie. 

Koszt: 85 zł. Zapisy: Danuta 
Błochowiak – nr tel. 662 677 
463 lub 618-267-912 po godz. 
20.00.  b
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pory nie działał w firmie ża-
den związek zawodowy, a je-
dynie rada pracowników. 

Przedstawiciel pracodawcy 
odpowiedzialny za zarządza-
nie zasobami ludzkimi zacho-
wał się, jak to się niestety raz 
po raz zdarza, dość nerwowo, 
hołdując zasadzie – żadnych 
związków w firmie. Dyrektor 
personalny Gestamp Polska 
wystąpił do rady pracowni-
ków o zgodę na rozwiązanie 
umowy o pracę z przewodni-
czącym Skowrońskim. 

Rada nie podzieliła argu-
mentacji zawartej w wystąpie-
niu, odrzuciła rzekome za-
rzuty i zaleciła przeprosiny 
pracownika. Następnego 
dnia, 15 stycznia br., Damian 
Skowroński otrzymał rozwią-
zanie umowy pracę bez wypo-
wiedzenia. 

Sprawą zainteresował się 
osobiście Jarosław Lange, 
Przewodniczący Zarządu Re-
gionu Wielkopolska. Z jego 
udziałem rozpoczęły się w lu-
tym negocjacje dotyczące 
przywrócenia do pracy zwol-
nionego pracownika i warun-
ków jego powrotu. Odbyło się 
kilka spotkań z dyrektorem 
generalnym Getamp Polska, 
chwilami burzliwych, ale pro-
wadzonych w dobrej wierze. 

- Od samego początku 
uświadamialiśmy drugiej 
stronie, że „Solidarność” jest 
związkiem zawodowym dba-
jącym o dialog i że wolimy 
rozstrzygać problemy 
przy stole, a nie na ulicach – 
wspomina Jarosław Lange 
i podkreśla, iż to bardzo 
ważne, że tym razem obyło się 
bez protestu takiego, jak nie-
dawno w Grodzisku Wlkp. Za-

warliśmy porozumienie, 
z którego jesteśmy zadowo-
leni – dodaje przewodniczący 
ZR. 

Kompromis polegał 
na przywróceniu Damiana 
Skowrońskiego do pracy, 
w zamian za wycofanie złożo-
nego w sądzie pozwu. Bez-
przedmiotowe stało się kwe-
stionowanie jego przewodni-
czenia zakładowej „S” 
i działalności w radzie pra-
cowników. 

Następnie rozpoczęły się 
negocjacje w celu zawarcia 
porozumienia co do warun-
ków współpracy, czyli działal-
ności związkowej w spółce. 
Prowadzili je członkowie Ko-
misji Zakładowej nr 979 
z przewodniczącym Sko-
wrońskim na czele. Przedsta-
wiciele Zarządu Regionu 
Wielkopolska ograniczyli 
swoje uczestnictwo do po-
mocy i doradztwa. 

W ubiegły wtorek ustalono 
zasady dialogu. Strony zade-
klarowały wspólne działanie 
na rzecz poprawy sytuacji 
ekonomicznej zakładu pracy 
i sytuacji materialnej pracow-
ników. Uznano konieczność 
odbywania cyklicznych spot-
kań  i wymianę informacji. 
W zależności od sytuacji 
przewidziano tryb opiniowa-
nia, konsultacji i uzgodnień. 
Ponadto określono zasady 
zwolnienia od obowiązku 
świadczenia pracy działaczy 
związkowych i korzystania 
przez organizację związkową 
ze środków technicznych 
firmy – lokalu, telefonu, faksu 
i komputera. 

Przewodniczący Lange nie 
ukrywa radości. - Liczymy 
na współpracę w przyszłości 
dla dobra firmy i pracujących 
w niej ludzi. 
Mikołaj Kamienicki

Wielkopolska „S” murem stanęła za zwolnionym Marcinem Stróżyńskim 

„Rekolekcje”
„Wybrać miłość” - to temat 
rekolekcji, na które zaprasza 
Sekretariat Ochrony Zdrowia 
Regionu Wielkopolska NSZZ 
„S”. Od 19 do 21 marca popro-
wadzi je ks. prof. Andrzej 

Bohdanowicz w Domu Reko-
lekcyjnym w Rościnnie. 

Koszt: 85 zł. Zapisy: Danuta 
Błochowiak – nr tel. 662 677 
463 lub 618-267-912 po godz. 
20.00.  b

Gestamp
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Testament 
8 marca to 
Międzynaro-
dowy Dzień 
Kobiet, więc 
dzisiaj szcze-
gólnie ser-
decznie pa-

miętamy o naszych Paniach, ale 
w najnowszej historii Polski ten 
dzień będzie zapisany także 
z innego powodu. Dwadzieścia 
lat temu, 8 marca 1990 r. Sejm 
kontraktowy uchwalił ustawę 
o samorządzie terytorialnym, 
zapoczątkowując odrodzenie 
samorządności w Polsce. 

Godzi się tu przypomnieć, 
kto pierwszy wsparł ideę samo-
rządu terytorialnego i zacyto-
wać pewien dokument związ-
kowy sprzed ponad 28 lat: „Or-
gany samorządu terytorialnego 
muszą uzyskać uprawnienia 
do decydowania o całokształ-
cie spraw lokalnych (…). Pierw-
szy Krajowy Zjazd NSZZ Soli-
darność zobowiązuje Komisję 
Krajową do opracowania pro-
jektu ustawy o samorządach te-
rytorialnych”. Z wiadomych 

przyczyn Komisja Krajowa nie 
zdążyła już opracować tego 
projektu. Pozostało przesłanie. 

Idea samorządu terytorial-
nego była częścią wielkiego snu 
o społeczeństwie obywatel-
skim, o Samorządnej Rzeczy-
pospolitej, snu, który się przyś-
nił Polakom w owych gorących 
latach 1980-81. Osiem lat póź-
niej ci sami ludzie podjęli trud 
wykonania przesłania zapisa-
nego w uchwałach I Krajowego 
Zjazdu. 

Dzisiaj nikt nie ma wątpli-
wości, że reforma samorzą-
dowa to jedna z najbardziej 
udanych  reform okresu tran-
sformacji ustrojowej. Samorząd 
terytorialny, rozbudowany 
jeszcze w roku 1998, jest już 
w pełni dojrzały.  Czegóż za-
tem potrzeba mu dzisiaj? 

Potrzeba drugiego odrodze-
nia, refleksji nad tym, w jakim 
stopniu jesteśmy społeczeń-
stwem obywatelskim.  Debaty 
o tym, co zrobić, by w większym 
niż dotychczas stopniu samo-
rząd oznaczał wspólnotę 

mieszkańców żywo zaintereso-
wanych biegiem spraw lokal-
nych. By podmiotem samo-
rządu byli nie tyle samorzą-
dowcy – politycy, działacze czy 
urzędnicy, lecz zwykli obywa-
tele, członkowie lokalnych 
wspólnot. By hasło więcej kom-
petencji i pieniędzy dla samo-
rządu nie oznaczało wyłącznie 
więcej kompetencji i pieniędzy 
dla urzędników samorządo-
wych. 

Trzeba spokojnie, bez zadę-
cia, bez przekonania o jedynie 
słusznych poglądach porozma-
wiać o samorządzie. Zastano-
wić się, jak zbliżyć samorzą-
dową władzę do ludzi. Zbadać, 
co bywa przyczyną zrywania 
więzi z wyborcami, bez których 
demokracja jest tylko fasadą. 
Pomyśleć, jak uspołecznić spra-
wowanie władzy w samorzą-
dzie? 

Trzeba przybliżyć samorząd 
ludziom, bo istotą przesłania 
było to, że najważniejszy jest 
obywatel. 
Maciej Musiał

Głos prywatny w sprawach publicznych

Pracodawcy  
świadomie łamią prawo

 
 

W państwowej instytucji, Po-
wiatowym Urzędzie Pracy 
w Leżajsku, dyscyplinarnie zo-
stała zwolniona przewodni-
cząca komisji zakładowej Mo-
nika Zdziech. Dzięki nagłośnie-
niu sprawy przez Solidarność 
(zarząd regionu, Komisję Kra-
jową) jej sprawa była szczegó-
łowo opisywana przez prasę. 
Presja Związku, pikieta 
przed Powiatowym Urzędem 
Pracy spowodowała, że w me-
diacje włączył się starosta 
leżajski. W efekcie, w grudniu 
na pierwszej rozprawie w sądzie 
pracy doszło do ugody i prze-
wodnicząca została przywró-
cona do pracy na poprzednich 
warunkach. 

Za związkową działalność re-
presje dotknęły Marcina 
Stróżyńskiego, z którym spółka 
Grodziskie Przedsiębiorstwo 
Komunalne nie przedłużyła 
umowy o pracę za utworzenie 
związku zawodowego. Wielko-
polska „S” urządziła pikietę 
przed urzędemmiasta. To spo-
wodowało rozmowę burmistrza 
z prezesem spółki i w listopadzie 
przewodniczący został przy-
wrócony do pracy. 

Kierownictwo „S” włączyło 
się też w obronę zwolnionego 
Kazimierza Staszewskiego, 
członka Komisji Krajowej. Za-
rząd Regionu Gdańskiego na-
głośnił, organizując m.in. pikietę 
w obronie zwolnionych, sprawę 

Łukasza Woźniaka, przewodni-
czącego tymczasowej komisji 
zakładowej w Interchemie 
i kilku członków tej organizacji. 
W stosunkowo krótkim czasie 
(15 grudnia) Sąd Rejonowy 
w Gdyni uznał wypowiedzenie 
umowy przewodniczącemu 
za bezskuteczne. Na orzeczenie 
czekają pozostali członkowie 
KZ. 

Szczęśliwe finały w sądzie 
znalazła nagłośniona przez „S” 
sprawa zwolnienia pracownic 
Domu Opieki Społecznej w Sie-
radzu za udział w krajowej ma-
nifestacji Solidarności. W lutym 
tego roku sąd przywrócił obie 
panie do pracy. 

Modelowym wręcz przykła-
dem na to, że sądy potrafią sto-
sować obowiązujące prawo, jest 
wyrok Sądu Rejonowego w Ża-
rach, który w styczniu br. skazał 
wiceprezesa jednej z lokalnych 
firm za utrudnianie działalności 
związkowej. 

 
Przemoc fizyczna 
Prawa związkowe pracodawca 
próbował wyperswadować siłą, 
na szczęście nie w Polsce, tylko 
w Holandii. 

Do zdarzenia doszło w holen-
derskiej firmie transportowej 
Schavemaker W polskiej firmie 
tej spółki w Kątach Wrocław-
skich związkowcy ogłosili strajk 
m.in. w obronie zwolnionych 
kolegów. Polscy kierowcy, któ-
rzy przebywali na terenie bazy 
w Hazeldonku, również rozpo-

częli protest. Poinformowali 
o tym polską ambasadę, która 
potwierdziła legalność strajku. 

Kierowcy zamknęli się w sa-
mochodach. Kierownik zakładu 
próbował przerwać strajk. Gdy 
mu się nie udało, wezwał 7-8 
ochroniarzy, którzy metalo-
wymi prętami rozbili okna i siłą 
ich wyciągnęli z samochodów. 
Jeden z kierowców został ranny 
w głowę, drugi podczas ucieczki 
został ciężko pobity i stracił 
przytomność. Holenderska po-
licja aresztowała właściciela 
firmy i 4 ochroniarzy. W obronie 
pobitych Polaków wystąpiła Eu-
ropejska Federacja Transpor-
towców. 

Opisane przypadki narusze-
nia praw związkowych pocho-
dzą z materiałów dostarczonych 
przez regionalne struktury Soli-
darności. Roczny raport doty-
czący łamania praw związko-
wych w państwach członkow-
skich UE powstanie w czerwcu. 
Wówczas będziemy mogli po-
równać, jak Polska wygląda 
na tle innych krajów. 

- Oczywiście nawet jeden 
przypadek łamania praw związ-
kowych powinien być nagłoś-
niony i napiętnowany, ale w po-
równaniu z innymi państwami 
nie jest u nas tak źle - podsumo-
wuje Anna Galus-Czerwonka. 

 
Barbara 
Madajczyk-Krasowska 
(Tygodnik  
Solidarność nr 10/2010)

Pielgrzymka  
do Fatimy
Sekretariat Rolnictwa NSZZ 
„Solidarność” w dniach 21-29 
kwietnia 2010 r. organizuje 
pielgrzymkę, której trasa obej-
muje: Wurzburg, Paryż, 
Lourdes, Fatimę, Strasburg 
(wyjazd z Leszna 21.04. o godz. 
4.00, powrót 30.04. ok. godz. 
6.00). 

W programie udział w na-
bożeństwach w Lourdes 
i Fatimie oraz zwiedzanie za-
bytkowych świątyń (m.in. Ka-
tedra Notre Dame i Bazylika 
Sacre Coeur w Paryżu, zespół 
bazylik w Lourdes, katedra 
w Strasburgu), a także innych 
najatrakcyjniejszych tury-
stycznie miejsc w odwiedza-
nych miastach (np. stary most 
w Wurzburgu, paryska wieża 
Eiffla, zabytkowe centrum 
Strasburga uznane przez 

UNESCO za światowe dziedzi-
ctwo ludzkości). 

Całkowity koszt wyjazdu 
dla jednego uczestnika wynosi 
2100 zł (w tę cenę nie są wli-
czone bilety wstępu do zwie-
dzanych obiektów oraz bilety 
na przejazd metrem po Pa-
ryżu, na co należy przewidzieć 
ok. 95 euro). Wpłata  do 31 
marca br. 

Wpłaty należy dokonywać 
na konto: 38 1090 1245 0000 
0006 0802 3740 

lub osobiście w siedzibie 
organizatora: Sekretariat Rol-
nictwa NSZZ „S”, ul. Prochow-
nia 25a, 64-110 Leszno. Tam 
też przyjmowane są zgłosze-
nia do 31 stycznia 2010 r. 

Informacje: Wojciech 
Pogorzelski - tel. kont. 65/520-
21- 98, kom. 502 172 434. 

cd. ze str. 1

Zwycięstwo „S” i upadek sowie-
ckiego imperium byłyby znacz-
nie trudniejsze, gdyby nie po-
moc wielu ludzi dobrej woli z ca-
łego świata. To oni w latach 80. 
organizowali ofiarnie działające 
komitety wsparcia „Solidar-
ności” i opozycji demokratycz-
nej w Polsce. Z całego świata do-
cierała do nas pomoc charyta-
tywna, przesyłane były 
pieniądze, sprzęt medyczny, po-
ligraficzny i radiowy. 

Europejskie Centrum Soli-
darności, w XXX-lecie powsta-
nia wielkiego ruchu społecz-
nego, chcąc podziękować 
wszystkim obcokrajowcom, 
którzy wspomagali Polskę w jej 
trudnej walce o wolność i de-
mokrację, postanowiło ustano-
wić specjalny „Medal Wdzięcz-
ności”. 

W skład kapituły Medalu 
wchodzi między innymi Janusz 
Pałubicki. Kandydatów do uho-
norowania tym medalem wraz 
z uzasadnieniem wyboru pro-
simy zgłaszać do ECS na adres 
mailowy medal@ecs.gda.pl do 31 
marca 2010. Formularz zgłosze-
niowy oraz więcej informacji  
na stronie internetowej: 
www.ecs.gda.pl 

„Medal 
Wdzięczności”

PROFIT CLUB  – NASI PARTNERZY O SOBIE

Z kartą „Profit-Clubu” rabat: biżuteria – 12%, zegarki i akcesoria - 7%. 

Beatyfikacja ks. 
Jerzego

Metropolita warszawski abp 
Kazimierz Nycz ogłosił, że 
uroczystość beatyfikacji Sługi 
Bożego ks. Jerzego Popie-
łuszki odbędzie się 6 czerwca 
2010 r. o godz. 11.00 na Placu 
Piłsudskiego w Warszawie. 

Będzie jej przewodniczył 
wysłannik Benedykta XVI abp 
Angelo Amato, prefekt Kon-
gregacji ds. Beatyfikacji i Ka-
nonizacji. Po Mszy św. proce-
sja z relikwiami ks. Popie-
łuszki przejdzie do Świątyni 
Opatrzności Bożej w war-
szawskim Wilanowie.  
Grób ks. Jerzego pozostanie 
przy kościele św. Stanisława 
Kostki na Żoliborzu. 

Kapelan „S” zginął 19 paź-
dziernika 1984 r. Poniósł mę-
czeńską śmierć z rąk funkcjo-
nariuszy IV Departamentu 
MSZ zajmującego się zwalcza-
niem Kościoła katolickiego.  
b
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Pracy spowodowała, że w me-
diacje włączył się starosta 
leżajski. W efekcie, w grudniu 
na pierwszej rozprawie w sądzie 
pracy doszło do ugody i prze-
wodnicząca została przywró-
cona do pracy na poprzednich 
warunkach. 

Za związkową działalność re-
presje dotknęły Marcina 
Stróżyńskiego, z którym spółka 
Grodziskie Przedsiębiorstwo 
Komunalne nie przedłużyła 
umowy o pracę za utworzenie 
związku zawodowego. Wielko-
polska „S” urządziła pikietę 
przed urzędemmiasta. To spo-
wodowało rozmowę burmistrza 
z prezesem spółki i w listopadzie 
przewodniczący został przy-
wrócony do pracy. 

Kierownictwo „S” włączyło 
się też w obronę zwolnionego 
Kazimierza Staszewskiego, 
członka Komisji Krajowej. Za-
rząd Regionu Gdańskiego na-
głośnił, organizując m.in. pikietę 
w obronie zwolnionych, sprawę 

Łukasza Woźniaka, przewodni-
czącego tymczasowej komisji 
zakładowej w Interchemie 
i kilku członków tej organizacji. 
W stosunkowo krótkim czasie 
(15 grudnia) Sąd Rejonowy 
w Gdyni uznał wypowiedzenie 
umowy przewodniczącemu 
za bezskuteczne. Na orzeczenie 
czekają pozostali członkowie 
KZ. 

Szczęśliwe finały w sądzie 
znalazła nagłośniona przez „S” 
sprawa zwolnienia pracownic 
Domu Opieki Społecznej w Sie-
radzu za udział w krajowej ma-
nifestacji Solidarności. W lutym 
tego roku sąd przywrócił obie 
panie do pracy. 

Modelowym wręcz przykła-
dem na to, że sądy potrafią sto-
sować obowiązujące prawo, jest 
wyrok Sądu Rejonowego w Ża-
rach, który w styczniu br. skazał 
wiceprezesa jednej z lokalnych 
firm za utrudnianie działalności 
związkowej. 

 
Przemoc fizyczna 
Prawa związkowe pracodawca 
próbował wyperswadować siłą, 
na szczęście nie w Polsce, tylko 
w Holandii. 

Do zdarzenia doszło w holen-
derskiej firmie transportowej 
Schavemaker W polskiej firmie 
tej spółki w Kątach Wrocław-
skich związkowcy ogłosili strajk 
m.in. w obronie zwolnionych 
kolegów. Polscy kierowcy, któ-
rzy przebywali na terenie bazy 
w Hazeldonku, również rozpo-

częli protest. Poinformowali 
o tym polską ambasadę, która 
potwierdziła legalność strajku. 

Kierowcy zamknęli się w sa-
mochodach. Kierownik zakładu 
próbował przerwać strajk. Gdy 
mu się nie udało, wezwał 7-8 
ochroniarzy, którzy metalo-
wymi prętami rozbili okna i siłą 
ich wyciągnęli z samochodów. 
Jeden z kierowców został ranny 
w głowę, drugi podczas ucieczki 
został ciężko pobity i stracił 
przytomność. Holenderska po-
licja aresztowała właściciela 
firmy i 4 ochroniarzy. W obronie 
pobitych Polaków wystąpiła Eu-
ropejska Federacja Transpor-
towców. 

Opisane przypadki narusze-
nia praw związkowych pocho-
dzą z materiałów dostarczonych 
przez regionalne struktury Soli-
darności. Roczny raport doty-
czący łamania praw związko-
wych w państwach członkow-
skich UE powstanie w czerwcu. 
Wówczas będziemy mogli po-
równać, jak Polska wygląda 
na tle innych krajów. 

- Oczywiście nawet jeden 
przypadek łamania praw związ-
kowych powinien być nagłoś-
niony i napiętnowany, ale w po-
równaniu z innymi państwami 
nie jest u nas tak źle - podsumo-
wuje Anna Galus-Czerwonka. 

 
Barbara 
Madajczyk-Krasowska 
(Tygodnik  
Solidarność nr 10/2010)

Pielgrzymka  
do Fatimy
Sekretariat Rolnictwa NSZZ 
„Solidarność” w dniach 21-29 
kwietnia 2010 r. organizuje 
pielgrzymkę, której trasa obej-
muje: Wurzburg, Paryż, 
Lourdes, Fatimę, Strasburg 
(wyjazd z Leszna 21.04. o godz. 
4.00, powrót 30.04. ok. godz. 
6.00). 

W programie udział w na-
bożeństwach w Lourdes 
i Fatimie oraz zwiedzanie za-
bytkowych świątyń (m.in. Ka-
tedra Notre Dame i Bazylika 
Sacre Coeur w Paryżu, zespół 
bazylik w Lourdes, katedra 
w Strasburgu), a także innych 
najatrakcyjniejszych tury-
stycznie miejsc w odwiedza-
nych miastach (np. stary most 
w Wurzburgu, paryska wieża 
Eiffla, zabytkowe centrum 
Strasburga uznane przez 

UNESCO za światowe dziedzi-
ctwo ludzkości). 

Całkowity koszt wyjazdu 
dla jednego uczestnika wynosi 
2100 zł (w tę cenę nie są wli-
czone bilety wstępu do zwie-
dzanych obiektów oraz bilety 
na przejazd metrem po Pa-
ryżu, na co należy przewidzieć 
ok. 95 euro). Wpłata  do 31 
marca br. 

Wpłaty należy dokonywać 
na konto: 38 1090 1245 0000 
0006 0802 3740 

lub osobiście w siedzibie 
organizatora: Sekretariat Rol-
nictwa NSZZ „S”, ul. Prochow-
nia 25a, 64-110 Leszno. Tam 
też przyjmowane są zgłosze-
nia do 31 stycznia 2010 r. 

Informacje: Wojciech 
Pogorzelski - tel. kont. 65/520-
21- 98, kom. 502 172 434. 

cd. ze str. 1

Zwycięstwo „S” i upadek sowie-
ckiego imperium byłyby znacz-
nie trudniejsze, gdyby nie po-
moc wielu ludzi dobrej woli z ca-
łego świata. To oni w latach 80. 
organizowali ofiarnie działające 
komitety wsparcia „Solidar-
ności” i opozycji demokratycz-
nej w Polsce. Z całego świata do-
cierała do nas pomoc charyta-
tywna, przesyłane były 
pieniądze, sprzęt medyczny, po-
ligraficzny i radiowy. 

Europejskie Centrum Soli-
darności, w XXX-lecie powsta-
nia wielkiego ruchu społecz-
nego, chcąc podziękować 
wszystkim obcokrajowcom, 
którzy wspomagali Polskę w jej 
trudnej walce o wolność i de-
mokrację, postanowiło ustano-
wić specjalny „Medal Wdzięcz-
ności”. 

W skład kapituły Medalu 
wchodzi między innymi Janusz 
Pałubicki. Kandydatów do uho-
norowania tym medalem wraz 
z uzasadnieniem wyboru pro-
simy zgłaszać do ECS na adres 
mailowy medal@ecs.gda.pl do 31 
marca 2010. Formularz zgłosze-
niowy oraz więcej informacji  
na stronie internetowej: 
www.ecs.gda.pl 

„Medal 
Wdzięczności”

PROFIT CLUB  – NASI PARTNERZY O SOBIE

Z kartą „Profit-Clubu” rabat: biżuteria – 12%, zegarki i akcesoria - 7%. 

Beatyfikacja ks. 
Jerzego

Metropolita warszawski abp 
Kazimierz Nycz ogłosił, że 
uroczystość beatyfikacji Sługi 
Bożego ks. Jerzego Popie-
łuszki odbędzie się 6 czerwca 
2010 r. o godz. 11.00 na Placu 
Piłsudskiego w Warszawie. 

Będzie jej przewodniczył 
wysłannik Benedykta XVI abp 
Angelo Amato, prefekt Kon-
gregacji ds. Beatyfikacji i Ka-
nonizacji. Po Mszy św. proce-
sja z relikwiami ks. Popie-
łuszki przejdzie do Świątyni 
Opatrzności Bożej w war-
szawskim Wilanowie.  
Grób ks. Jerzego pozostanie 
przy kościele św. Stanisława 
Kostki na Żoliborzu. 

Kapelan „S” zginął 19 paź-
dziernika 1984 r. Poniósł mę-
czeńską śmierć z rąk funkcjo-
nariuszy IV Departamentu 
MSZ zajmującego się zwalcza-
niem Kościoła katolickiego.  
b


